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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronią 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
niontowy — mk. 2.50. Drób' 
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraz. Najmniejsze drob
ne ogłoszenie mk. 1.50.

Redakcja i Administracja miesz- 
@gą się pod NI 4-ym przy 
ulicy Starosesnowieckiej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„lskra“, Sosnowiec.

I S K B I

M em f* psMtps&y, spoieszny i iiter&elu

Prenumerata wynosi: Z odnosze
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 
kwartalnie mk. 10.50 
miesięcznie mk. 3.50, z prze
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 30 fen

Bla dzieci i młodzieży wstąp wzbroniony.
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1913 Ulicki <  j .. ,
Gd 2 do 8 września r. b. w łącznie.
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g i o t a s m ą
w roii tytułowej.

KUSO

Sfinks
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września. Dla dzieci i młodzieży do la t  16 wstąp wzbroniony.
Praw dziw a se n sa c ja  sezonu!

Jpdvnaczka Króla Szmalcu
W rll igW w nej słynna OSSl OSWALD 

R n t e ś  S i f c a w k a  —  k o m e d ia  a m e r y k a ń s k a ^ —

T « i ^ g r A m
do ludnośei sosnowlckiej.

Została otworzona pracownia, 
która wykonywa według n a j
nowszych wymagań
tamborację, haftowanie, m eresz- 

kowanie. dzierganie i szycie
bielizny po bardzo przystęp
nych cenach

M. Waldman 
Sosnow iec, ul. Fabryczna .Na 18

I piętro na froncie.

t  iiwu mii
choroby uszu, nosa i gardła.

SOSNOWIEC* Kołłątaja Na 10. 
(Mikołajewska.)
<><l i  — «  FP

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Oddziały własne: W  Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w  Dą
browie . ul. Sienkiewicza

—  — a

Dwóch zdolnych

ś  1 n s a r z y
narzędziowych 

znsjdzie  zaraz zającie  w Fabryce 
fl  m atu r  St. K raupe  w Sosnowcu 

fi le ja  Na 5.

J .
GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i od 3 - 6 po poł. 

Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie

bienia złote korony, 
ul. Modrzejowska Na 3.

Druga serja!

Od poniedziałku 8-go września i dni następnych. ^
Król kinem atografu, A u  ©  I TJ « l A

zdobyw ca se r c  n iew ieśc ich  * *  1 .;e rc  n iew ieśc im i * . . .
wystąpi w 0 aktowym romansie indyjski

Druga serja!

flaiuKochańsza żona

w Zarządzie Z ik ła t f ó T l i^  . A T d a  ^  I
' S w S g J ' oV k e h M  t e c h n i c z n e g o  i
d ? S S « i * .  przez ru tynow anego  fach .w oa  inżyniera
ką  w hutnic tw ie  i odlewnictwie. w  ^ . n fe r tv  tvlko sił pierwszorząd-

—  D la  dzieci'd«zw*lony. 
n ......   filmy“

z ostatnich "walk pod
04  poniedziałku 8 uw ierający epizody
Demonstrowany będzie ,,uzienmK j-um V d

Powstaniena G. Śląsku.
f s a T s .

n i o - o m
w  %assso trcu .

l i  UW ii. l i i i  M łJ Ł
Rswja lotnicza na cześć misji boalic- w— ------

Z am iast  być wdzięczni, szczekają!
Wrocław, 6 września,

Początek o godz. 6 p. p.
— Passe-partout nieważne.

s s s w e e seeaB8PBu' ' '
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

I L  H k U R Z W E ®  i  S - K A
( w ł a ś ć  • X I  K U B ^ B S j a  i  W Ł .  J A N I C K I )
( w ła s c . .  X I  sosnoW!EC> ui. Trzeciego Maja 14.
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Wyroby gumowe:
płyty, klapy, sznury, pierścienie, węże 
tłoczące, ssące, węże do młotków pneu

matycznych, do pary, gazu i t. p. 
płyty uszczelniające: 

oryginalne „Moorit”, „Klingerif, „T aurif

Pasy transmisyjne:
.Balata”, sk ó re a n e ,. gumowe, z saerśoi

wielbłądziej i t. p.
Artykuły elektrotechniczne.L Robie druty, sznury,

Lampy górnicze acetjleno , pnkuły i t. p. ______________ _

Wyroby azbestow e. . . .
płyty, pierścienie, sznur, nici, pakun i m  czyste i grafitowane i t. p.

Pakunki:
konopne, suche, h jo w w .  m inow ane, 

bawełniane, metalowe • i 
Wyroby szmerglowe:

Wyroby metalowe i narzędzia. _

blachy, rury,
cuchy, piły, łożyska„Stanffera“, łączniki do pasów, ro y
kulkowe, pompy ssące, ssąco-tłoczd •£_

(O d  wł.

Generalne dowództwo 6 kor
pusu armji ogłasza: _

Podezas powstania na y. 
Śląsku jeńcy zostali przenie
sieni przez wojska regularne 
polskie do obozów dla jeńców
wojskowych.

XV ten sposób władze ko
menderujące polskie stały się 
winnymi współuczestnictwa w

^Podoficerow ie i żołnierze by
li trak tow ani,'jak  jeńcy.

Umieszczono ich w bara
kach kompletnie brudnych i 
zawszonych, przeważnie bez
słomy. .

Jeńcy nie mieli żadnej swo
body ruchu. .

Odzież, ekwipunek i kotary 
zostały im przeważnie zabrane.

Przychodziło do tego, ze ofi
cerowie i żołnierze byli bici.

Tylko energicznemu w ystą
pieniu amerykanów zawrdzię- 
czać należy, iż mimo opora 
polaków jeńcy zostali uwolnie
ni z tej niegodnej ich sytuacji.

Bezczelność krzyżacka wyzie
rająca z każdego wiersza tego 
komunikatu, obliczona jest na

k o resp .)
ludzką naiwność. Te zbiry za
pomniały już, jak  wywoziły, 
biły, morzyły głodem _ i trzy - 
mały miesiącami cywilną lud
ność polską w gliniankach, 
gdzie 60 procentów ginęło z 
głodu i chorób.

Przecież wówczas krzyżac- 
two udawało przyjaciół na
szych!

Obecnie nadszedł dzień, g d y  
za te zbrodnie mogliśmy się 
im byli wywdzięczyć. Ale na
sze dowództwo wojskowe miast 
płacić pięknym za nadobne, 
ocala setki jeńców niemieckich 
od śmierci, wyrywając ich pow
stańcom z rąk  i umieszczając 
w m iejscach bezpiecznych i za 
to krzyżactwo plugawe krzy
czy, że im się krzywda stała!

Ciekawa rzecz, coby też z tą  
hołotą zrobili powstańcy, któ
rym  na G. Śląsku katowano 
żony, dzieci, rozstrzeliwano 
krewnych? Możeby im hotele 
powynajmowali, co?

Taka to wdzięczność krzy
żacka za ocalenie setek pru
saków przed słuszną zemstą 
doprowadzonego do .rozpaczy 
ludu śląskiego! (Przyp. red.)
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M]t M lii u  i. iltfn 
u sta l gmllażOD].

Berlin, 6 września. 
(Tel. własrffT)

Tutejsze kom isje en ten ty  o- 
trzym ały  rapo rty  z G. Śląska, 
w raz z zawiadom ieniem, że po

b y t kom isji na G. Ś ląsku zo
staje  przedłużony jeszcze o 
tydzień.

Żądane przez Radę najw yż
szą w P aryżu  spraw ozdanie o 
sy tuacji na G. Śląsku odejdzie 
z Berlina dopiero w środku 
września.

Hasz© sprawy,
Miasta sifiziii-

Niezdecydowanie i poło- 
wiczność koalicji doprowa- 
tiza z dniem każdym do atmo
sfery, wielce zbliżonej do 
łipca 1914 roku.

Gromadzące się chmury 
zaciemniają coraz bardziej 
horyzont europejski.

Twierdzenie, iż wojna 
światowa odegrała tylko 
pierwszy akt, — nabiera w 
oczach naszych coraz wię
cej cech prawdopodobień
stwa.

Pokój wersalski jest pło
dem poronionym. Czują to 
już obecnie zwycięzcy i zwy
ciężeni.

Burza w parlamencie fran
cuskim świadczy dobitnie, 
iż lwia część francuzów 
uważa zwycięstwo za pyrru- 
sowe; trudności ratyfikacji 
w senacie amerykańskim — 
pretensje Włoch i Rumunji, 
groźny konflikt polsko-czeski 
i polsko-niemiecki są dowo
dem, iż państwa sprzymie
rzone i stowarzyszone nie 
są zadowolone z owoców 
zwycięstwa.

Z drugiej strony, Niemcy 
pobite—już w parę miesięcy 
po ratyfikacji nie wypełniają 
warunków, chyba pod ba
gnetami, którymi marszałek 
Foch musi co chwila popie
rać argumenty zsojuszonych 
dyplomatów.

Tak wygląda w praktyce 
wilsonowska wizja ligi na
rodów. Właśni jego rodacy 
zastrzegają się solennie, iż 
liga nie może kolidować z 
doktryną Moonrego. Czyli po 
staremu „dobry bóg niemie-

Bratobójea.
ROMANS

przez
KSAWEREGO MONTEPINA.

8 .

— Tak, niestety...
— Ale czy pan powziął ja 

k ie  wiadom ości na u licy  Miro- 
m esnil, gdzie zam ieszkała m at
ka?

Gabrjel Savanne potrząsnął 
głową i opowiedział szczegóły 
swej bytności na ulicy Miro- 
m esnil.

— A czy panu wiadomo, pod 
jak iem  nazw iskiem  i im ieniem  
zapisane zostało dziecko Ger
m any Sollier w aktach  stanu  
cywilnego?

— Tak, w Tulonie odszuka
łem  m etrykę. Zapisane zostało 
jako  M arta Sollier, córka na
tu ra lna  G erm any Sollier i oj
ca niew iadom ego, urodzona 18 
lipca 1885 r.

— Ma pan p rzy  sobie m et- 
rykę?

G abryel Savanne w yjął z 
kieszeni akt i podał _ go kie
rownikowi Agencji, mówiąc:

—■ T rzeb a  bezwłocznie od
naleźć  G erm anę S o llier i jej 
có rkę. M uszę s ię  dow iedzieć, 
czy  m a tk a  i có rka  ż y ją  je sz -

cki“ i kopa innych bogów 
mają rządzić niewolnym sta
dem ludzkim na chwałę pa
nów Krzypów i Skodów. 
Wyroki Rady najwyższej bę
dą więc zapewne korygowa
ne wkrótce przez armaty.

Zasadniczego celu wojny 
—- zmiażdżenia militaryzmu 
niemieckiego i jego psychiki, 
nie dopięła koalicja dotych
czas. Powaliwszy go na za
chodzie, pozwala mu bez
karnie hulać i rosnąć w siły 
na wschodzie.

Z mrówczą pracowitością 
budują niemcy w Kurlandji 
i na Litwie pomost do zgo
dy rosyjsko-niemieckiej,-— 
pomost, który w razie ukoń
czenia wynagrodziłby im ob
ficie klęskę na zachodzie.

Strategj a niemiecka uchwy
ciła najsłabsze miejsce koa
licyjnego frontu — Polskę — 
i z ową znaną, żelazną kon
sekwencją i mocą rzuca na 
ten odcinek wszystkie siły 
duchowe i materjalne, aby 
zadać nagły, oślepiający cios 
a la Hindenburg i w ten spo
sób rozerwać żelazną obręcz, 
dławiącą Niemcy. W uderze
niu tym ma dzielnego, acz 
mimowolnego sprzymierzeń
ca w... dyplomacji koalicyj
nej, która jest na tyle nie
konsekwentną, iż stwarzając 
na wschodzie polskiego sprzy
mierzeńca, nie użycza mu 
dostatecznej pomocy, patrzy 
mu nieufnie na ręce i tra 
ktuje, jak małe niedoświad
czone dziecko. Dziecko to, 
wytężywszy wszystkie swe 
siły w interesie przedewszy- 
stkim koalicji na wschodzie, 
jest też na razie bezradne.

Czy nim jednakże długo 
będzie chciało pozostać?

W tej poważnej, brzemien
nej w następstwa chwili, — 
kiedy prowokujące niemcy 
chcą wyzyskać zaangażowa
nie sił polskich na wscho
dzie, kiedy „ pobratymiec“ 
czeski gromadzi chytrze woj
ska za linją demarkacyjną, 
aby, zasadzie swej wierny, 
uderzyć niespodzianie z tyłu, 
—- musi Polska jasno i otwar
cie powiedzieć swym za
chodnim przyjaciołom:
—- Górny i Cieszyński Śląsk 

muszą być polskie! Poza 
plebiscyt cofnąć się nie mo
żemy. Jeśli nie chcecie, lńb 
nie możecie zrozumieć, iż 
żywa krew narodu ma wię- 
kszą wagę od wszelkich pi
sanych traktatów, — iż siła 
Polski jest'w aszą siłą i że 
tu siła 'jest istotnie tylko 
na prawie i słusznych żą
daniach oparta—waszarzecz. 
Ale—jeśli, jako sojusznikowi 
swojemu, nakładacie Polsce 
różne więzy i krwią jej sza
fujecie, bądźcie na tyle ry
cerscy i wypełniajcie rów
nież warunki przyjacielskiej 
umowy. Zwłaszcza, że idzie 
tu nietylko o nasz byt, o 
nasze prawo, o nasze cele, 
ale i wasze. Polska, ufna w 
waszą pomoc, zadająca łą 
cznie z wami ostatni—grun
waldzki cios prusactwu, — 
dokończy przecież krwią swo
ją  dzieła istotnych wyzwo
leń ludzkości, zapoczątkowa
nych tam, — nad Marną !

Dwunasta godzina bije 
znowu.

Spojrzyjmy w siebie głę
boko: jesteśmy już dużym i 
dosyć silnym państwem.

Z każdym dniem przeko- 
nywujemy Europę, że na 
wschodzie my tylko jeste
śmy czynnikiem ładu.

Nie siłą, nie przemocą, pod
stępem i fałszem wykuliśmy 
imię Polski.

Mamy pełne prawo do 
szlachetnej dumy i pragnie
my nie jako heloci wieczni, 
lecz jako wielki, kulturalny

naród zająć miejsce w ro
dzinie europejskiej.

Jako tacy — nie pozwoli
my, aby krwią naszych gór
ników śląskich frymarczono.

Są pewne granice, poza 
które cofnąć się nie można.

Łuk cierpliwości narodo
wej jest do maximum na
ciągnięty !

R ja k s .

„falujm y Izieci!"
Jeśli drogą je s t nam  każda 

serdeczną krw ią żołnierza pol
skiego przesiąk ła  p iędź ziemi 
i jeśli trudów  nie szczędzim y, 
b y  w oswobodzoną] dzięki 0 - 
patrzności Ojczyźnie zebrać 
m ienie w całeść, a do ładu  do
prow adzić dobytki 'przeszłości, 
to stokroć drogą je s t również 
tro sk a  na m yśl, kom u m y te 
dobra nasze: polską cześć, po l
ską  ziem ię i polskie m ienie 
przekażem y ?

Pożoga wojenna ciężkie w 
ludności spraw iła spustoszenie, 
bo wiele istn ień  polskich zg i
nęło, a co najboleśniejsze, — 
bardzo wiele znikło przedw cze
śnie!

Końca naszym  nieszczęściom  
jeszcze nie widać! Na w schod
nich k resach  odbitych od zdzi
czałych hord  panuje bieoa i 
głód, o jak ich  tu taj nie m am y 
pojęcia, zaś na sąsiednim  Ślą
sku  dziatw a w ygląda, ja k  gdy 
b y  nawpół zm artw iała. A  są w 
Polsce i tak ie  wsie i okolice, 
gdzie dzieci niem ą, bo powy- 
m ierały...

Kto więc będzie dziedzicem  
Polski i kto w przyszłości b ę 
dzie jej granic strzegł i bronił?

Trwową o istnienie i o los 
dzieci przejęci są nie ty lko ci, 
k tó rym  z n a tu ry  są one naj
bliższe, lecz całe społeczeń
stwo, a naw et naród cały da
je  wyraz trw odze o nie, bo n a 
w et z za oceanu rodacy  ślą 
dla dziatw y pomoc i dary , b y 
le najm łodsze pokolenie ostą- 
ło się.

W  m iarę możności i ś ro d 
ków Rada Główna Opiekuńcza 
oa czasu wojny św iatow ej''in
sty tucje , by  podtrym ać życie i 
i by t dziatw y, zaw dzięczając 
czem u kraj nasz pokry ł się ty 
siącam i ochron, żłobków i p rzy 
tułków , jak ich  p rzed tem  nie 
było, lezcz coraz więcej po
trzeb  przybyw a, a i te, jak ie  
są, zaspokoić trzeba, bo dzieci 
w dalszym  ciągu m arn ieją  i 
giną.

To też b y  uw ydatn ić tę  po

trzebę, a zarazem , by  zebrać 
choć cząstkę funduszów 
rzecz opieki nad włodociany. 
m i latoroślam i w ystępuje R. q 
0., dziś już przed światem ca
łym  z hasłem : „Ratujeie dzie
c i8, a w każdym  zakątku, gdzie 
się ty lko polska mowa roz
brzm iew a, odbywa pod tym 
hasłam  W ielką Kwestę.

Idziem y i m y w  Zagłębiu za 
jej wezwaniem  i łącznie z Pol
ską całą hasło to przekazuje
m y lugnośei.

A  gdy zwrócą się do -was o 
daninę na rzecz dziatw y kwe- 
s ta rk i i kw estarze W. K. 0. K, 
z cichą może na ustach , lecz z 
serca  p łynącą prośbą: „Ratuj
cie dzieci"—nie szczędźcie gro
sza i ofiar, by  nie zmarniał 
skarb  nasz najdroższy—dzieci, 
by  m ogły przetrw ać dziedzice 
polskości.
Będzin, d. 5 w rześnia 1919 r.

Komitet Powiatowy W.K.O.K. 
w  pow. Będzińskim.

I l t ły  i C iirw ny Irzyt
W  zw iązku z no tatką  „Iskry" 

z N° 192, zaw ierającą spra
wozdanie z organizacyjnego 
oddziału „Czerwonego Krzyża" 
w  Sosnowcu nasuw ają się pe
wne uwagi, k tóre może wy
jaśn ią  lepiej zadanie „Czerwo
nego Krzyża" oraz jego sto
sunku  do „Białego Krzyża".

Dr. Zawadzki w odpowiedzi 
na zapytanie powiedział we
dług spraw ozdania „Iskry", że 
„insty tucje te  m ogą pracować 
obok siebie, ale jeszcze lepiej 
pójdzie praca, jeśli wszystkie 
organizacje, m ające na celu 
pomoc żołnierzowi i ludności" 
(jaką pomoc?) „zespolą swe si-; 
ły  w jednej wielkiej a silnej 
organizazji międzynarodowej, 
k tó rą  je s t  polski „Czerwony 
Krzyż".

Tym czasym , jak  to również 
dr. Zawadzki zaznaczył, zada
nia Czerwonego i Białego 
Krzyża są nieco odmienne. 
Czerwony Krzyż, m a na celu 
przedew szystkim  pomoc sani
ta rn ą  żołnierzowi i ludności, * 
więc podezas w ojny opiek? 
nad. rannym i, zakładam i szpi
ta li etc. Biały Krzyż zaś ma 
na  celu niesienie pomocy wo- 
góle żołnierzom  i zrzesza .w 
tym  celu różne pokrew ne orga; 
nizacje, jak  np. Koło Polek i 
w. i. Biały Krzyż więc opieku
je  się zdrow ym  żołnierzem tj. 
p rzesy ła  żywność, bieliznę ' 
inne potrzebne rzeczy na front, 
zaopatruje w  nie te  oddziały, 
k tó re  odczuwają b rak i poi 
ty m  względem , rozwija akcję

cze. U czyń pan w ty m  celu 
wszystko, co możebne!

— Zadanie k tóre m am  za
szczyt od pana otrzym ać, n a 
jeżone je s t trudnościam i, jak  
pan to sam  rozum ie — odparł 
N estcr W iewiórka. —- Poszu
kiw ania będą  szły powoli, po
nieważ nie m am y sie czem 
kierować. Nic! nic! nic! Znaj- 
dnjemy się wobec próżni i 
ciemności... W  tak ich  w arun
kach  widoki powodzenia są 
bardzo słabe! Odnaleźć po sied
m iu latach  stracony św iat b y 
łoby praw ie cudem !...

— W ięc żadnej nadziei?..
— Tego nie mówię. Ja  p ro 

w adziłem  wicie poszukiw ań, 
k tóre nie mniej by ły  zawikła- 
ne!.. Uczynię, jak  m nie pan 
prosi, w szystko m ożebne,. a 
naw et niemożebne... Zużytkuje 
w szystkie sposoby, _ k tóre daje 
m i do rozporządzenia znakom i
ta  organizacja mej agencji. 
W reszbie nie tracę  jeszcze na- 
ąziei, że dojdę do eelu, ale 
m uszę pana uprzedzić, że to 
kosztow ać będzie dużo...

— Nie będę się z panem  
targownł...

—  Moi ludzie będą m usieli 
■ jeździć. Podróże są kosztowne

i będę m usiał ponosić nukła-
dy -  . .— Życzy pan sobie zalicze
nia?

— Oczywiście...
— Niech pan oznaczy cyfrę, 
proszę...
— Pięć ty sięcy  franków .
— A po skończeniu in te re 

su  jakikolw iek będzie rezultat, 
.ile m an penu wypłacić?

Dziesięć ty sięcy  franków  —
czy zgoda?

— Najzupełniej i dodam  na
wet w razie powodzenia sowi
tą  g raty fikację  dla pańskiego 
personalu.

K apitan pełożył na stole

paczkę.fo ty sięcy  franków
zaliczenia — rzek ł a dzie
sięć tysięcy  franków  złożone 
bedą  przezem nie na im ię pań 
skie u  pana R yszarda V ern ie
rs, przem ysłow ca, p rzy  ulicy  
Haudonin nr. 69 w Saint-Ouen 
jednocześnie wraz z sum ą, 
przeznaczoną dla Germ any 
Sollier i jej córki.

— Dlaczego pau  pozostaw ia 
pieniądze u  pana V erniera? - 
zapytał W iewiórka.

— Bo przyjecałem  do P a ry 
ża tylko na k ilka dni... Muszę 
już być  na m orzu drugiego lu 
tego, a pierwszego w Tulonie.. 
Czy pan się zgadza na ten  
sposób zaspokojenia p ań sk ie 
go honor arjum

— Mam zaufanie do pana, 
ja k  pan do mnie... Zgadzam
się.

D iękuję panu... 
f Założę zaraz akta: In teres 
G abryela Savanne — ciągnął 
dalej W iew iórka. — Tej nocy 
obm yślę plan, a ju tro  dam  
moim ludziom  szczegółowe 
wskazówki do działania.

Były inspektor policji dodał 
z uśm iechem .

— W ybaczy mi pan  jeszcze 
jedno pytanie... Czy pan nie 
je s t  krew nym  pana D aniela 
Savanne, sędziego śledczego, 
jednego z najzdo ln iejszych?_

— To mój- b ra t — odpowie
dział G abryel — dlatego w łaś
nie prosiłem  pana o zupełną 
dyskreeję... Mój b ra t je s t n ie
skazitelny, więc m a praw o su 
rowo sądzić b łędy  innych, a 
ja  m am  syna... Otóż niech n ig 
dy ani mój b rat, ani mój syn, • 
nie wiedzą, że ja  popełniłem  
w życiu czyn za k tó ry  m uszę 
się rum ienić.

— Możesz pan rackow ać na 
mnie, kom endancie, p rzysię
gam panu! — odparł AYiewiór- 
ka u roczystym  tonem . •— Ta- 
jem nioa pańska będzie dobrze 
strzeżona.

— Jeden  tylko człowiek ją  
znać będzie: R yszard V erniere 
— pochwycił oficer m arynar
ki — ale jem u  mogę pow ie
dzieć wszystko... To przyjaciel 
pew ny i pobłażliw y, k tó ry  
m nie zgani, ale daruje... P ro 

szę więc, niech pan niezwłocz
nie rozpocznie poszukiwania...

— Ju tro , pow tarzam  panu, 
moi ludzie saczną już działać

— O jeżeli się. panu  powie
dzie, będzie pan m iał prawo 
do zupełnej w dzięczności mO' 
jej... _ I

Potem, ukłoniw szy się TT 
rektorow i agencji, k tó ry  _ g° 
odprowadził do drzw i gabine- 
tę, G abryel Savanne odszedł.

IV.
Ze w szystkich  zakładów prze' 

m yślow ych w Saint-Ouen naj
w iększą by ła  fab ryka  Ryszar
da V erniera, inżyniera-m echa
n ika  m arynark i.

Było to we w torek 26 gruu- 
n ia 1393 roku. i

F ab ryka  pozostawała zam
kn ięta  dwa dni, w niedzielęJ 
poniedziałek, jako  w święta 
Bożego Narodzenia.

Była godzina dziew iąta zra-
na. . , d

Od godziny robotnicy o j1 
p rzy  pracy. . D

W fabryce rozległ się stu* v 
młotów, tu rk o t m achin, a z ko
m ina w ysokiego u latyw ała  gę 
s ta  sm uga dym u.

(D. c. n.)



3 . . . . .  . ------------------------

oświatową wśród żołnierzy, 
frzadza bibljoteki, gospody, 
dorny żołnierskie etc. Zadania 
f .  w dobrze i dawniej zorga
nizowanych państwach spełnia 
S a d  i społeczeństwo norm al
ce ni® ma potrzeby troszczyć 
da i czynnie przykładać do 
t e i  sprawy. W młodym jed
nak i budującym się dopiero 
państwie naszym społeczeń
stwo winno nieść tę P0I^ 0C 
rządow i, a zaopatrzenie, które- 
p-o’rząd nie zawsze może dac 
% dostatecznej mierze, należy 
sie naszemu żołnierzowi Po 
leż wierzymy, iż Biały Krzvz
i w chodzące w jego skład orga
nizacje są przejściowe, i daj 
Boże, by nam jaknaj prędzej 
bvł? zbyteczne, jednak tym 
czasem są różne ważne, jak 
akcia sanitarna Czerwony 
Krzyż. To też Koło Polek za
równo -w Warszawie, jak  i w 
Sosnowcu i w innych mias
tach, popierając usilnie akcję 
Czerwonego Krzyża wstępując 
licznie w jego szeregi, nie mo
że jednak zaniedbać tamtego 
pola pracy, gdyż byłoby to z 
krzywdą dla tych zdrowych 
żołnierzy, co tam wałczą na 
froncie, ale często nie mają się 
w co ubrać i co zjeść.

O ile Czerwony i Biały 
Krzyż połączą się normalnie, 
co może nastąpić tylko _w ich 
Centralach, a co bynajmniej 
nie jest identyczne z obraniem 
pani prezydentowej Padere
wski ej na przewodniczącą 
Czerwonego Krzyża,_ to i oczy
wiście określą wspólne zada
nie w nowym statucie, a wów
czas w szystkie’ organizacje 
odpowiednie do swych celów 
i zadań zespolą się z Czerwo
nym Krzyżem.

Inicjatywa w tym  wypadku 
należy jednak do Warszawy.

Tymczasym witając z rado
ścią powstanie nowej placówki, 
która nas stawia w rzędnie 
państw i narodów całej Euro
pie, nie zapominajmy jednak o 
nowych specjalnych zadaniach, 
związanych z wyjątkową chwi
lą  i wyjątkowymi okoliczno
ściami, w których się znajdu-

|emy‘ i. K.
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Przewóz węgla wadą. D yrek
cji flisackiej w Krakowie pole
cono opracować szczegółowy 
projekt'oraz kosztorys trans
portu drogą wodną węgla z Za
głębia Dąbrowskiego do W ar
szawy i innych miejscowości 
wzdłuż W isły z warunkiem, a- 
by tonaż wodny był znacznie 
tańszy od przewozu kolejowe
go. Transportowaniem węgla 
wodą ma się zająć jedno z p ry
watnych towarzystw żeglugo
wych w Warszawie.

Muły dla lekarzy. Z braku ko
ni i niepomiernej ceny ich, mi- 
nisterjum  zdrowia publicznego 
zakupiło partje mułów i prze
znaczyło po parę mułów dla 
każdego lekarza powiatowego, 
dla przewozu różnych środków 
narzędzi przy walce z choro
bami zakaźnymi.

liśmy wieczną,, rozpaczną wal
kę świątyni z kopułą.

Sama świątynia — lekka, w 
stylu tulskiego samowaru, p ra 
gnie ulecieć w błękity —- (fi- 
lutszełma!), a naciskaj ąca j ą ko
pułą mówi: Nie lzia brat! nie 
pajdiosz!

— Czy tu  będzie sprzedawa
na wieprzowina? — zapytał 
Berent.

— Nie, kwiaty, odparłem z 
naciskiem. W  pięknie może 
tylko piękno mieszkać...

H. G. Wells.
(z Sosnowca.)

Z Dąbrowy.

Miał on tutaj mowę w Col
lege Inn do 50 najwybitniej
szych chicagowskich kupców 
i przemysłowców, którym  w 
barw nych kolorach przedłożył 
potrzeby Polski i tak  ich po
ruszył, że od razu zebrali m ię
dzy sobą 15 wagonów żywno
ści i odzienia, które wyślą do 
Polski. Obiecali oni, że okręt 
grubo naładowany żywnością, 
odzieniem i obuwiem w paź
dzierniku odpłynie do Polski 
i Litwy, aby nieść doraźną 
pomoc wygłodniałej i obdartej 
ludności w tych krajach. F un
dusz na ten cel chicagoscy 
kupcy i przemysłowcy zbiorą 
pomiędzy sobą.

Kr o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w n ie d z ie lą  7 b. m .  Reginy. 
J u t r o  w p o n ie d z ia łe k  8 b.m. N aród .

M. M P.

W schód  słcAea g- 5 m 19-
Z ach ó d  a  g. 6  m . 37.

Z Sosnowca.
Od redakcji. Następny nu

m er „Iskry* ukaże się we 
wtorek rano, a to z powodu 
przypadającego w poniedziałek, 
d. 8 b. m. uroczystego święta.

Poczynając od wtorku, prze
stajem y antidatować nasze 
pismo, czyli że „Iskra"^ nie 
będzie wychodziła „dziś na 
ju tro", lecz „dziś na dziś". W  
ten  sposób w piśmie będzie 
mniej przepowiedni, a więcej 
faktów.

W szyscy nowoprzybywający 
abonenci mogą otrzymać po
czątek drukującej się nadzwy
czaj ciekawej powieści pod 
ty t. „Bratobójca".

Nowy minister sprawiedliwości. 
„Mon/tor Polski" ogłasza zwol
nienie z urzędu min. sprawie
dliwości Supińskiego i miano
wanie na jego miejsce p. Bro
nisława Sobolewskiego.

Odezwa i fundusz ziemian dla 
Śląska. Zarząd główny Związ
ku ziemian w Warszawie wy
stosował za pośrednictwem 
swych oddziałów prowincjonal
nych gorącą odezwę do ogółu 
ziemian polskich, nawołującą 
do energicznej akcji ofiarnej 
na rzecz Śląska i złożył na za
początkowanie funduszu zapo- 

• mogowego dla ofiar walk śląs
kich mk lo.ooo.

Papierosy mają być wkrótce 
w  Zagłębiu w ilości w ystar
czającej, gdyż kupcy nasi 
sprowadzają ze Szwrajcarji aż 
5 miljonów sztuk i mają je 
sprzedawać po 15 i 20 fen.

Papierosy kontygensowe o- 
trzym ał znów któryś ze spe- 
cjalistów-żydów, więc z góry 
możemy być przygotowani, że 
będziemy je palić, ale za sło
ne pieniądze. W sprawie tej 
porozumiemy się jeszcze ź 
czytelnikami i musimy bez
względnie postarać się wspól
nie o wsadzenie do 'kozy kilku 
paskarzy.

Pięknym sosnowiczankom prze
syła serdeczne pozdrowienia 
aż cały pułk strzelców, 41-szy 
suwalski i to za naszym po
średnictwem.

Ciekawa rzecz, co na to po
wiedzą hallerczycy. D la 'pew 
ności, by uniknąć możliwych 
starć, adresu pułku nie wy
mieniamy, zaznaczamy jednak, 
ż« armaty tam nie doniosą.

Występy liliputów. Dyrekcja 
teatru  zimow., chcąc dać moż
ność szerszej publiczności 
miejscowej a  z okolic ujrzenia 
niezrównanej dodąd trupy  a- 
merykańskiej liliputów, zdoła
ła pomimo dużych kosztów 
zaangażować ją  tylko na trzy  
dni, poczynając od 6 do 8 bm. 
włącznie. W niedzielę i po
niedziałek 2 przedstawienia. 
Na zakończenie kabaret a rty 
styczny z udziałem: pp. K. L rn 
cani, pierwszorzędnej tancerki 
teatr, waszawsk., Michalskiej, 
pieśniarki, M. Fijałkowskiej, J. 
Zawadzkiego — piosenki i m. 
Ceny miejsc przystępne.

Znowu utrudnienia. Do tego 
czasu kasa biletowa sprzeda
wała bilety na  ranny pociąg 
kurjerski do Krakowa. Od dni 
kilku biletów tych sprzedawać 
nie chce, tłumacząc się, że 
pociąg ten ich nic nie obcho
dzi, bo idzie on dopiero z 
Ząbkowic. Innym opowiadają 
pp. kasjerzy, że wstrzymali 
sprzedaż biletów na zasadzie 
okólnika.

Tymczasem, jak  się okazuje, 
pp. kasjerzy bilety sprzedają, 
innym  nie, tłumacząc to zno- 
wóż brakiem  czasu na wypi
sywanie.

Należałoby wyjaśnić, które 
z tych opowiadań ma podłoże 
praw dy i przypomnieć pp. ka
sjerom o „tabakierce".

S tare  przyzwyczajenie. Piszą 
nam, że wszystkie pociągi w 
Granicy są przetrzymywane 
po godzinie.

Jedni utrzym ują, że tak  być 
musi, ponieważ tam tejsi urzę
dnicy kolejowi przyzwyczaili 
się do tego w czasach, gdy 
Granica uważana była za „gra
nicę" kordonową, gdzie zała
twiano formalności żandarm - 
sko-cłowe.

Czy jestto faktyczny powód, 
trudno w to uwierzyć!

jtóżne wieści.

O f i a r y

Sensacyjna wiadomość z dzie
dziny zoologij. kopalniach 
węgla, w Nethersea (w Anglji) 
znaleziono prastarą  żywą ro
puchę. Była zagrzebana w 
grudzie węglowej, w głębi mili 
pod powierzchnią ziemi, i na
leży do wymarłej już odmiany 
płazów. Błona międzypalcowa 
jest u niej nadzwyczajnie roz
winięta,. a gęba w skutek kil- 
kuset-letniego nieużywania pra
wie zrośnięta. Gdy ją  wydo
byto na światło dzienne, zda
wało się że jest ślepa, po pe
wnym czasie jednak zauważo
no, że oko reaguje jeszcze na 
światło. Ropuchę oddano, ce
lem dalszych badań do zoolo- 
logicznego laboratorjum  w Bir
mingham. Czy tylko zoologo
wie nie pomylili się i prastara 
ropucha nie jest kaczką?

Tryumfy telefonu bez drutu.
Zdumiewające rezultaty zosta
ły  osiągnięte w dziedzinie ter 
lefonu bez drutu. Członkowie 
parlam entu rozmawiali z ob
serwatorami aeroplanów, lata- 
jących w odległości 20 mil 
ang. na wysokości kilku tysię
cy stóp. Największa odległość, 
na której słychać głos ze sta t
ku  napowietrznego jest 165 
mil ang., zaś z aeroplanu 10,6 
mil ang. Anglicy porozumie
wali się ze swymi eskadram i 
napowietrznymi podczas wojny 
za pomocą telefonu bez drutu, 
podczas gdy aeroplany nie
przyjacielskie latały po o- 
macku.

cze dorożkę, ale koń jest tak  
wynędzniały, że niewiadomo, 
czy dojdzie do celu...

Częściej spotyka się auta, w 
których rozjeżdżają komisarze, 
ubrani elegancko, według mo
dy zagranicznej w butach.

Pd ulicy Włodzimierskiej aż 
do Mikołajewskiej siedzą prze
kupnie, którzy za maleńki 
chlebek żytni biorą 30 rubli, 
zz bułkę pszenną 50 rb. Cze
kolada kosztuje 800 rb. funt,
10 papierosów 40 rb., pudełko 
zapałek 12 rb.

W  kuchniach ludowych sie
dzą nawpół wygłodzeni ludzie 
i żłopią nękzną zupkę so
wiecką.

Butelka spirytusu kosztuje 
1500 rb.

Przed dworcem mikołajew- 
skim inteligencja sprzedaje 
resztki swego mienia. Są to 
przeważnie wdowy po zamor
dowanych „burżujach" i ofice
rach. Jedno spojrzenie na te  
ofiary budzi niesłychaną nie
nawiść do bolszewików.

Obok kręcą się podejrzane
figury. .

— Towarzysze! Czy nie chce
cie kokainy? Za bezcen: gram  
tylko 70 rb.! A może opjum 
lum morfiny?

Handel idzie raźno. P eters
burg  chce zapomnieć... Trzy 
czwarte mieszkańców — to ko
kain iści. Spotkać ich można 
wszędzie, tych zezwierzęco
nych ludzi z podsiniałymi o- 
czami i drżącymi rękami.

— Nas zapomniano, jesteśm y 
głodni! Dlaczegóż więc nie 
mamy szukać zapewnienia?

W  nocy Petersburg znajduje 
się całkowicie we władzy m i
licji kobiecej, która aresztuje 
w szystkich po godc. ll-e j na
uli°y- , , -Nadzieja na oswobodzenie 
przez ententę znikła. Pnnuje 
zupełna apatja...

Felietonik.

5*tąty?ita JSufldjj
w Sosnowcu
Z n a d e s ła n e g o  do  n a s z e j  r e 

d a k c j i  dz ie ła  H. G. W el lsa  (z 
S o sn o w c a )  p. t. „ W ie k o p o m n e  
d z ie ła  sz tu k i  w Z ag łęb iu "  w y j
m u je m y  p rz ek lęk n y  i ba rw ny  
o p is  św ieżo  w zn ies io n e j  * rzez  
c ą r o d n ik ć w  św ią tyn i  B uddy  
p rz e d  h o t e l e m  W ik to r ja  W ie l
k ie  dz-eło o  k tó ry m  m ow a.  p r a 
w d o p o d o b n ie  n igdy  d r u k o w a n e  
n ia  będzie ,  z ty m  w iększym  
wiec s z a c u n k ie m  n a le ży  o l c z y  
tyw ać  kaw ałk i  teg o ż ,  u k a z u j ą c e  
s ię  w „ I s k r z e ' .  (P rzyp .  r e d )

Uspokoiło się.
Odeszliśmy w sm utku _ dalej

  hu błyszczącej świeżym
drzewem świątyni Buddy.

Ogarnęło nas głębokie wzru
szenie. , ,  M ,

Cud architektury lsmł ta
jemniczo i rozsiewał wokół 
reminiscencje z krainy Maha
radżów. , .

Cudowma! — wyrzekł olśnio
ny Kipling: — jakby żywcem 
przeniesiona z tajemniczego 
Benaresu. Zwłaszcza kopuła i 
ten artystyczny pępęk na 
szczycie!...
—Wygląda, jak  wiecznie żywy 
bunt przeciw harmonji_ i logice 
struktury , jak  dadaistyczny 
w ykrzyk umęczonej psyche! 
—Albo, jak cechmistrz Hauke 
a kapeluszem na bakier, — do
rzucił zawsze realistyczny

W świetle księżyca widzie-

Rózia Ryba mk. 50, Sfoiń- 
ska mk. 200, Zachaosiewicz
mk. 300. , . .  i •

Straż skarbowa będzińskie
go okręgu na powstańców 
górnośląskich składa mk. 1081

f  N a  uchodźców z Górnego Slą- g Z ^ W S B Y  M f t S b t T J .  
ska składają J. Antonowicz mk.
20, S. Wesołowski mk. 10.

Pracownicy W ydziału Dro- 
gowego stacji Sosnowiec dyr.
Radomskiej mk. 314.

W  restauracji W-go Pana 
Tuszyńskiego w Dąbrowie ze
brano 270 kor. na Braci—górno- 
ślązaków, które złożyli P .p .:
Szeligowski, Gersz, Kosek, lu -  
szyński i Baranowski.

Towary kolonialne. W  osta
tnich dniach nadszedł znów 
do W arszawy wuększy tran s
port herbaty, którą sprzedają 
po kilkanaście marek za funt. 
Nadszedł też transport kawy 
palonej po 15 m k .Ju n t Ceny 
kakao, którego nadszedł cały 
wagon spadły na 20 mk. P rzy 
szedł też transport pieprzu po 
12 mk. W  tych dniach z as 
nadejdą większe transporty 
herbaty, kawy, sardynek, sie
dzi i ryżu, wskutek czego ce- 
nv jeszcze znacznie spadną.

Do tego zauważyć należy, 
iż w W arszawie rozpoczęto 
sprzedaż tytuniu macedońskie
go po mk. 6.50 za 100 gramów

S zczęś liw a  W arszawa, a mył!

Chicaga śle żywność 
i odzież do Polski.
„Dziennik Związk." donosi: 
W Chicago bawi Bernard 

Horwich, komisarz Stanów Zje
dnoczonych dla ratunku Pol
ski, k tóry dłuższy czas bawił 
w naszej Ojczyźnie.

„L ib aw sk o je  R u s s k o je  Sjd- 
w o “ z am ie sz c z a  c iek aw y  Opis 
P e t e r s b u r g a  z o p o w ia d a n ia  o- 
so b y ,  k t ó r a  w k o ń c u  s i e r p n i a  
o p u ś c i ła  n ie s z c z ę sn e  m ia s to .

„Umierające miasto!" — sły
chać wszędzie: na ulicach, w 
teatrach, na targu...

Elegancki ongi Newski P ro 
spekt, dziś „Prospekt 25 paź
dziernika" świeci pustką. Ty- 

—- siące ludzi, połamanych skut-
. . kiem  głodu, błaga o kawałekZ kraju- chleba...

Tu i owdzie spotka się jesz-

Fabryka 
tektury asbestowej

£ . 5?oź»iiałtiS-fc»
W DĄBROWIE,

ul. Staszyca M  39.

posiada na składzie 
pipę dachową.

:: :: Cany przystępne. :: z

Sklep towarów blatatnyeii
pod firm ą WEINSZTOK

p o l e c ?  po najniższych c e n a c h :

batysty, markizety. hafty  szw aj
carskie, jedwabie, wełny i korty .

Skład został przeniesiony z uli
cy Targowej Ne 16 na ulicę 
Modrzejowską Ne 18 do księ

garni B. Gelbard.

%emtr l i m o w j .
TYLKO 3 DNI. 6-go, 7-go i 8-go września.

A m ery k a ń sk a  Trupa
TYLKO 3 DNI.

1I
L i i &i p u

„Kabaret artystycznym
biorą udział osoby:

Mar^\azim iera fućoni (prim a-balerina Teatrów W arszawskich), 
W ładysław Gucze (baryton),

Michalska (pieśniarka),
Jan Zawadzki (piosenki).   _

W sobotę początek o 8 godz. wieczór.
W  niedzielę 2 przedstawienia o 4 g. i drugie o 8 g. wiecz. 
W poniedziałek pierwsze przedstaw, o 4 g., drugie o 8 g. w.

Ceny  m  e js c  o d  3  m a r e k  do  10 m a re k .
B i ie ty  w c ześn ie j  d o  n a b y c ia  w k s ię g a rn i  „W iedza" .  W n ie d z ie lę  i św ię to  

w k a s i e  t e a t r u  Z im o w e g o  o d  godz .  2.

Anomii O d 16 b i e ż ą c e g o  m ie s ią c a  z je ż d ż a  d o  t e a t r u  p o l s k i  
T r a n s fo r m is t a  n ie z ró w n a n y  w  sw o ich  p r o d u k c ja c h  

P l. B. SZCZEPAŃSKI.



.1 S I  E  A* -  8 września 1919 roku.

Telegramy,
Urlopy studentów.

Sejm będzie z w i a n y  7 października.
Obrady konwentu senjorów.

Konwent senjorów pod prze
wodnictwem marsz. Trąmp- 
ezyńskiego w obecności prze
wodniczącego rady ministrów 
d-ra Bilińskiego, min. Seydy 
i w ice-m inistra Skrzyńskiego 
obradował dziś przy współ
udziale kilkunastu posłów.

Postanowiono:
zwołać komisję spraw zagr. 

n a  wtorek, 16 b. m., komisje: 
konstytucyjną, budżetową, woj
skową, rolną, prawniczą i o-

W arszawa, 6 września.
(P . A. T.)

ochrony pracy na -wtorek 80 
b. m., a posiedzenie pełnego 
sejmu na wtorek, 7 październi
ka.

Komisja przyjęła do wiado
mości referat w kwestji urlo
pów dla studentów, odbywających 
służbę wojskową, przyczym zgo
dzono się, aby urlopy wydawać 
serjami.

W końcu załatwiono kilka 
wewnętrz. spraw adm inistra
cyjnych.

O b w l e s s c s e i i i ® *

J a k  się d o w iad u jem y  nie wszyscy uchodźcy  z 
G órnego  Ś ląska  kazali s ię za re je s t row ać  do  listy 
kontrol i.  Donosi  się że kto z uchodźców  nie zgłosi 
s ię do  8 września  do ko m p a n j i  uchodźców,  traci 
p raw o  do  z a p o m o g i  osobiśc ie i j ego  famil ja .

Główny Komitet nad Uchodźcami 
Górnego Śląska.

M 195., 

D o k t ó r

Paweł |ro»Uhws!ti
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t. j.
II Aleje Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. —

Choroby skórne, dróg mocj®. 
wych i weneryczne.

P r z y j m u j ę  o d  9— 12 r a n o  i o d  4 — 
P a n i e  o d  12 —  1 p e  poi .

Komunikat polski.
W arszawa, 7 września.

(P. A. T.) 
Komunikat sztabu generalne

go z d. 6 b. m.
Front litewsko-białoruski.

Na odcinku Dźwiny żywe 
walki artlerji i piechoty.

Front wołyński.

Spokój.
W  zastęp, szefa sztabu gen. 

Haller, pułkownik.

kurjera bolszewickiego, przy 
którym  znaleziono papiery 
kompromitujące rząd litewski. 
Pertraktacj e bolszewickc-litew- 
skie są faktem stwierdzonym.

Sprawa Soszyńska 
w ?aryZu.

Paryż, 6 września.
(P. A. T,)

W czoraj pod przewodni
ctwem Clemenceau zgroma
dziła się Rada najwyższa w 
obecności prezyd. Paderew
skiego i Dmowskiego którzy 
przedłożyli specjalny memorjał 
w  spraw ie cieszyńskiej.

Ostateczna decyzja w spra
wie tej jeszcze nie zapadła.

M i n i i  wiwlaimit pslatlv 
na t n i e  Piła—IbidŁ

Katowiwce, 6 rześnia. 
(Od wł. keresp.)

„Oberschl. Kur.“ donosi z 
Odańskai _

W edług wiadomości z P iły  
n a  froncie P iła— Toruń panu
j e  ożywiona działalność wy
wiadowcza ze strony polskiej.

Na południe od Torunia za
uważono ściąganie większych 
oddziałów wojsk polskich.

Ofiary łodzi podwodnych.
Berlin, 6 września.

(Od wł. koresp.)
„Deutsche Tagesztg“ donosi, 

iż do dn. 1 września- r. b. wy
dobyto z morza zatopionych 
przez łodzie podwodne 440 
okrętów, przedstawiających 
przed wojną wartość 800 miljo- 
nów marek.

Prócz tego z zatopionego o- 
k rętu  Lanrentic wydobyto w 
gotówce około 40 miljonów 
marek.

Kursy ochroniarskie
p od  k ie ru n k ie m  C STRZELEC^IEł-

Zapisy uczennic codziennie od g. do Tf w szkole 
Realnej żeńskiej Dęblińska 1.

{ I b w i e m a c z e i t i e
M a g i s t r a t u  m i a s t a  O z e l a d a i .
W  dniu 29 b. m. o godz. 10 rano w biurze M agistratu 

w Czeladzi

sdbęńzie się licytacja na dzierżawę 
rzeźni m iejssiel m lat dwi

poczynając od dnia 1 października r. b. Od sumy 8000 mk. 
wzwyż (in plus) przez zapieczętowane deklaracje. Pragnący 
wziąć udział w licytacji winien uprzednio wpłacić do Ka
sy Miejskiej kaucję w wysokości 10 proc. od sumy licyta
cyjnej t. j. 808 mk. i do deklaracji dołączyć kwit Kasy. De
klaracje przy których nie będzie dołączony kwit na kaucję 
będą uznane za nieważne.

Deklaracje winne zawierać szczegółowy adres licytanta, 
ofiarowaną sumę dzierżawną i zaznaczenie że przyjm uje 
wszelkie w arunki tej dzierżawy opracowaną przez Magistrat 
i zatwierdzoną przez Radę Miejską. _

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w Wydziale 
A dm inistracyjnym  w Magistracie w godzinach biurowych.

W arszcws-Sosmewiic
Wjjeżdżam  co środ? z» l» tw ia *  w.nlłie 
nterosa  handlow e W iael»««ś*  P»l»* 4,

G o r r m a ł  p a s z p o r t  w y d a n y  p 
f  C ł g f U J c ą l  « i e d z e  n i e n s i e c u e  
i m i ę  S t e f a n a  K o s m u l s k i e g o .

Przw
na

r / „ „  książka ż jwnoic ion
wysiana prsaa kop. 1 

R e n s r d  na  im ię  F r a a a i s z * ’* K napciyk .

' / W t r i m i ł  " I m p o r t  w y d a i j  "prug 
ZJC* j j£ l  U  władze niemieckie

i m i ę  D an ie l a  J a k s b o ^ i c z a .

U  v o r . U  s t w o w . g j  w Sasnrte i  
u d z ie la  ko re p e ty c j i  a o  k la s  n . ż s iy e h  Wk- 
domcsó e d m i n i s t r a c j a  „ l a k ry * .

rotrzebaa i)llet8rklk io śfÎ
O , inteligenta® w śr tda im  wie.

i.i J l ł c f e  y-n psssaknja  zajooia do fjed- 
nej osoby 1 ab do handlu. Tfiade«o£ć w 
Iskrze w Dąbrowie.

IT n rM ^ lT ~ s !WP'U iT s
U  p i o S O Z / t *  „ zgłoszeni* się w wab 

nej sprawie do p. Targowskiego Kaźslca2Ł

K u ty n o w u n a  JZ S* «i“
Kołłątaja 3.

O j J l ó O U l i I l l  t y t n a i ł  maszysę dt 
szycia i lodówkę res tauraoyjsą .  Wisdsmotó 
S tarososnowieoka 65  — p a r te r .
W n & i  r t 9 i  p a ts n t  ns papierosy Marji 
/ ‘a g l t s q j  Piotr#wski*j w sierpniu.
Zwrósić I s ' r a  Będzin.

ch łop ieo  do rsstsc 
ra o ji u l. C zysto  NslPotrzebny 

P etrzeiaa VT i ad om t i e  .Iskra' 
Dąbrowa._______________________________ -

7 n « i n o ł  p a s z p o r t  n a  i m ię  Hele Zddgllifitil ny VeiorzyAczak, ®j-

Towarzystwo Akcyjee Elektrowni Sosnow ekiej
Na podstawie odezwy M inisterstwa Spraw W ewnętrz

nych i M inisterstwa Przem ysłu i Handlu z dnia 29 sierpnia 
r. b. M  461tB. P. aż da czasu ustawodawczego podniesienia 
ta ry f prądowych, zostają ze względów państwowych podnie
sione ceny prądu, dostarczanego z elektrowni Sosnpwickiej, 
od dn. 1 września r. b., a mianowicie:

do 2 marek za kilowatgodzinę dla światła 
„ 1 „ „ » p o p q d u

Po wydaniu przez Sejm ustawy o rewizji ta ry f na prąd 
elektryczny, powyższe podwyższone ceny ulegną rewizji i 
gdyby na zasadzie ustaw y były ustalone ceny niższe, to bę
dą one obowiązywały wsteez od 1 września r. b. a nadopła- 
cone przez konsumentów przewyżki ulegną zwrotowi lub za
liczeniu na poczet następnych należności.

d a n y  p r z e s  s s l a d z c  n i e m ie c k ie .  
7 o < ] r i n a ł  p a s z p o r t  n a  i m ię  Sta- 

R & r * 7 M n ń Ó I  P f iP 7 R 3 n * 4 ń l  n i  s ł a w a  Przywyclftskie-BACZNOŚĆ! BACZbuSC! gQ tfydany przez ^ łgdze ai, mieCł/f
Nadszedł świeży transport «  sosnowca, zwrócić .iskra' Bęfeń

IZWitjraiSllltbIHlltlskltltllilif Mieszkanie
- - ■ - r a m ,  z ł '  ż o n e  z  4  d o  6  p t t a i .  Oferty

d o  r e d e k c j i  „ I s k r y - p # d  L  S .“ w 
s s sk n z em ie  t i k o u s e g o  n a g r o d a  do nmo- 
ssy-

po  b a rd z o  a lzk iah  c e n a c h .
o«l 6.10 
od 6.50 

15.50

Batyst biały 
Batyst kolorowy 
Markizety japońskie 
Hafty szwajcarskie 
M adapolamy od 6.80
Surówki białe od 7.10
Surówki kolorowe 
Płócienka na fartuchy i koszcie

«  irait Jto.[‘
u a g l H Q l  ż j w » t  w j d a i y  wlfti**®1, 
m ie e k ie .

7 a m n o l a  k a r t “ oproszeniu 
“ 8 | 1 H 6 I «  n ł  p r w !  P. I .  U. * 
B ęda in ie  u® imię 8 z l » m j  GutmaH, Sośm- 
w iec  C iasna  2  Z n a la z ł a  z w r ó l i  d o l s k r j -

Propaganda polska 
i  Piflsiecli WscSolBkli i lacbofinicft.

Królewiec, 6 września.
(Od wł. koresp.)

P rasa  niemiecka donosi, iż 
połacy w dalszym ciągu chcą 
■w  P rusiech W schodnich i Za
chodnich wywołać nastrój sym 
patyczny dla polaków nawet 
wśród niemców. Ukazują się 
w iatrów ki, zwracające się do 
wojskowych, by  nigdy nie 
walczyli przeciw Polsce.

Autorem i rozdającym ta 
wiatrówki jest prezes zarządu 
związków zawodowych Dą
browski.

Z arząd T ow arzj biw s 
i z k ń ł  Ś red n ich  w S osn ow cu

oc łasza  niniejszym, że przejął 8-mio  k la sow e G i m n a -  
z jum Mąskie  w Sosnowcu-S ie lcu  od  do tychczasowej R a 
dy Opiekuńcze j j tegoż  G im n a z ju m  z m a ją tk i e m  według  n a 

s t ę p u ją c e g o  bi lansu na  dzień 30-go czerwca  1919 r.

dobre. Grodzica W. S i t k a .

In s ta la c je  K ly .!).’ ''t f
e lektryczne Modrzejowsk® 47 Starosoinfr 
wieokn 65,

P t / i  Sprzedania i m y  wag* mieoK
w a ia t i  i różno sprzęty go»Pod*!j 

sk ie  Wiadomość ul. S z e n ł ł z k a  21 m. iw 
ed 2  1]2 do 3 i pól. ^

S t a n  c z y n n y .

G o t o w i z n a  w 
w a l u c i e  m a r -
k o w e j  . . Mlc. 18859 45 
G o t  >wizna w
w a l u c i e  r o s .  Rb . 495 73 
G o t o w i z n a  w 
w a l u c i e  ko*
r o n o w e j  . . K o r .  4 CO M k. 19933 63

Ma r * k u  w S o s n o w i c .
O d d z .  B a n k u  H a n d l .  w 
W a r s z a w i e .................................  9 4 -5 .0 0
W  z a p a s a c h  m a t e r j a l ó w  
p i ś m .  i d r u k .  d o  s p r z e d .
u c z n i o m ...............................
W  n a l e ż n o ś c i a c h  . . .
W i n w e n t a r z u  -  . . .

1639.60
168.60

1.00
31177  83

S t a n  b i e r u y .

F u n d u s z  n a  z a k u p  i n w e n t .  Mlc. 30006.08 
Z o b o w i ą z a n i a  . . . »  » 1 1 7 1 7 5

P ł ó t n a  s z e r o k i e  n «  p r z e ś c i e r a d ł a  fryzjoMki p»łrz«k«i "
4  8 0  O U l P j e i l Ł  ste l« z a r a z ,  w a ra *  

, f 'r ,  , 4nhr« fłnn(l*i«fl W. Sitk®.Metkal na wsypy
Zefir, Barchan, KreUny 
Kaszmir 11.30
W ełny, Sukna, filpagi,
Pepita, Melani, Kort, Maty,

Krepdechin jedwabny 
Koszule dam skie od 25 mk.
Tamże okrycia dam skie w wiel
kim wyborze poleca
Megazyn W. GRflJCRRH

w  S o s n o w c u ,  M o d r z e j e w s k a  15 
r ó g  T a rg o w e j .

UWAGA. Za b r a k u j ą c e  a r t y k u ł y  f i rm a  
nie o d p .w ła d a .

wwum st
irviinmiiM'iniMKTT--------
j ęgisszM is. j

m a s z y a  d o  s z y d a  
T o  P w .  « v j  b  p i s a n i a  r s c h o r a a *  
u i a j  k a s  s k l e p o ® y d i ,  r o w e r ó w  i t  p., 
s z l i f o w a n i a  n o ż y ,  r e p e r a c j e  w s z e l k i e  
b r o n i  T a n i o  i s z y b k o  A n t o n i  K r e n c .  
P o l i c y j n a  o b o k  s k ł a d a  m e b l i  p W o j tk o 
w i a k a

Zł powodu wyjazdu
C ń k o w i t®  w yp rze d aż  r o z m a i ty c h  ®ei'' 
j ak o  to : sza fy  k re d e n sy  b ib l io tek i  Bar"’' 
t u r y  s&iouowe sy p ia ln ie  m ahon iow e  »° 
p l e t n s  o to m an y  uzes lo n g i  m a te ra c e ,  g '^  
mofouy pa te fouy  i p ły ty  do tychże  
g&syn mebli  F .  W o j tk o w ia k :  ul  iJekl*
(P a l i c y jn a ) .

Znaczki  ............
t u r a l n j c h ,  j a k  ró w n ie ż  n ik low an ie ,  »c' ' : 
b rzen ie ,  z łocen ie ,  ek sy d o w a n ie  w TtonJ ń  
fi ,bryka  w yrobów  rao ta iow yah  Gol*»e‘» 
K n e y ó sk h  S o s n o w ie c  P r z e j azd  J ó  I .  ^  1

Poszukuję ?LzmTasfa S |
r o d z i n i e  c h r z e ś c i j a f u k i e j  p o k o j  
k o iu f . j r t o w o  a m e b l o w a a e g o  z c»w 
d z i e n n y  u  a t r z y r n o n i e m .  Z g ło s z e ń '8 j 
e d r a in i s t r& C i i  g a z e t y  d la  Z. S.

d la  w o j  s k, uraędniWjt 
s z k ó ł  1 to w e re y s tw  k”

3 1177  83

Spisek
tia lszew icko-litew sk l.

W arszawa, 6 września.
Z W ilna donoszą, że tam tej

szy „Kurjer W ileński" podaje, 
J4 wojska polskie aresztowały

Należność cd  uczni za niezapłacone wpisy szkołne łat przeszłych
wynoszą Rb 1012.00 i Mk. 10164 20.

Zarząd Towarzystwa Szkół Średnich stwierdza ąc, że poza* 
tym przyjął cały inwentarz szkolny i pom oce naukowe według  
oddzielnego spisu, wyraża serdeczne podziękowanie Radzie Opie 
kuńczej Gimnazjum, a w szczególności jej prezesowi p Dyrekto 
rowi K. Gayczakowi za prowadzenie Gimnazjum od 1915 roku 
ku pożytkowi naszej uczącej się  młodzieży.

p o s i a d a j ą c y  g r u n t o w n i e  b u c h a i t e r j ą ,  s t e n a g r a f j ą ,  
f % S Z u j f  p i s m o  p i ę k n e  o z d o b n e  i p i s a n i e  n a  m a s z y n a c h ,  t u d z i e z  
m e t y k ę ,  k o r e s p o n d e n c j ę ,  g e o g r a f j ę ,  n a u k ę  o  h a n d l u ,  t o w a r o z n a w s t w o ,  P 

w o  h a n d l , e k o n o m j ę  s p o ł e c z n ą  i j ę z y k i  n o w o ż y t n e

otrzyma rychło odpowiednią posadę
z a p i s y  p r z y j m u j e  k a n c e l s r j a  __

„ s r a K t j c u  O t y l i i  W O L S K I E J
rannych, p e ł u d n i o w .  i w le c z ,  d l a  o só b  p ic i  obojga .■ ) 1 kwalifikacji
posady wychowańców swoich. 3) K to  nie ma odpow iednich  
m o ż e  b y ć  p r z y j ę t y  n s  K u r s y  Przygotowawcze.

K ed ak to r i w ydaw ca: Wiktor WSarisiorskł D rukarnia „Iskry"


